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'.:'.~~'.~~'.::1:~e ~~:~~~:~ Dalszy przebieg przesilenia gabinetowego. =~~~i~ię~~~; 
b. d 1 · · t · • ny, ponlewai Lloyd George 

:n tć na ~' me 1e~ mc~em Upadek koncepcji. gabinetu koalicyjnego. Niemożność stworzenia gab1· dzięki namowom un~onlst6w 
in nem Jak anarchizowaniem t t . . k „ • • • B t • • l • zdecydował si• poz:ostat na 
wierzchołków naszej maszyny ne u, opar ego na wtę szosct se.1mowe1. ozs rzygnięcie węz a opiera stanowisku. , 
pa1istwowej. Retyserzy awan- się na czarnej kawie w Belwederze! 
tury endeckiej wcale nie za­
mierzali obalać rządu, chcieli WABSZAWA. 7 marca (tel. od nasz. koresp.). Cię*•• sytuac·i 

Kardynał lako11tf a uapł1t. 
RZYM, 7 marca (Pat) Stefan~. 

Papie! Pius XI przyjął na audjen­
cji kardynała Kakowskiego. 

1ylko zrobić z niego jgraszkę li! sprawie przesilen•a wileńskiego "!:8 dn_iu dzi~ie)sz-,.m przenosi się 
na benefis swe1 intrygi. Zd<t- siłą r.;:1eczy z gmachu fl&łacu nam•e&łn1\:owsluego 1 se)mu ustawo• 
ni~m naszem Ponikowski niepo d.awczef,~o do Belwederu. W pałacu namiestnikowskim rezyduje pro• 
1rzebnie podawał się do dymisi!; •~izorium p. P!>ni!'cwsk!ego, za!atwiając tylko bie~ące sprawy i nie łłokow. nia górnośląskie. 
pow=nien był zostać, rozprawić b•orąc, oczywuic1e, udziału w zadnyoh konferenc1ach i układach~ W . 
--ie z intrygą endecką i rzecz sejmie dziś od g. 12 w południe powtarza się codzienna już hisło•ja . Bk~RLd~' 1 .mk.arca (Pat) -dNie· 
~ ' ·'- · · l b d a. t • ó d. ł d f • d K I J m1ec 1e z1en01 t poranne oncr doprowadztc do koma.. Mia o ra • '1.:0nwen u !Senior _w n~. me o ą s OP,!Rowan1a • rzą ~· o e n!' szą! Przedstawiciele polsko·niemiec-
po temu możność i śroclk1.. Ska- kwestia, podlegagąca dys~us11, po odrzuceniu wczora1 pro.1ekłu gab1· kich rokowań gospodarc~ych w 
ro wszak>e nie umial sobie netu, złożonego z koalicji wszyt!łtkich stronnictw, polega na projekcie tprawie górnośląskiej wygotowali 
poradzić~. skoro się obawiał, tolgabhr,ełu parlamentarneoo, opi.erającego się o większość stronnictw. punkty sp?rne. P .. rezyde!1t Calon­
nie mógł nic lepszego zrobió Wprawdzie kiedy rozmawialiśmy z Warszawą dyskusja na łel!I temat der ud.a się na ktlka dm do Mont· 
· · d • • ł I • • · b ł t · ..1 •6 • · d • t k• • r~ Dnta 11 b. m. będą mu przed-1ak ustąpić. . . . ~p~ero ~·' zac:zę a, a e JU~ moz!lta. y o •. w1eru~1 , ze_ z~ n~J a 1e1 łotone punkty sporne, co do któ-

~ndecy wszakt.e lrczyh_ na 11nęh!'~.osc1~ ktoraby ~godnie. Wfłon1ła gab1!1et, n1~ zna1dzie S•f!· Ca~a rych d~legad nie doszli d? poro­
ro innego, na to, te gabinet .n;:~211e1a więc na rozstrzy~n1~c1e węzła opiera arę na czarne1 kawie zumien1a. Punktów tych 1est 16. 
poprostu skapituluje przed o- w Eelwederze1 która odbyć się ma o Q. 5-eJ po poł., z udziałem ca.• Dnia 11 b. m. p. Cato.nder ma 
porną pdową delegacji· wileń- łaj delegacji wileńskiej. Bardzo jest możliwe, że rady ludowe po powziąt decyzl~· 
skiej. Rozpoczęl: zabiegać, aby tej c;zarnej kawie, zdołają zrczumie6, ile błędów narobiły i polecą ZaLopy sowt•eto' 11 wa Fra"c1·1. 
f.Jarzelnik nie p1 zyjmował dy- s•ym delegatom podi' is• nie a .tu złęczenia. Plenum eejmu wileil• 1 " "' 
misji gabinetu, a gdy to jut &kiego w oczekiwaniu na w~niki konfere.ncji w Belwede;-ze utrzr• PARYZ, 1 marca (Pat) Havas. 
się stało fakte1n podnoszą tą- mało się w Warszawie do dziś wieczora. - Poseł z .orand Maison• wy· 
dania, ab Ponikowski z ko- słał do prezydenta ministrów li~t, 
legami, pozostając narazie dla o I • Od d • u łk T ' k" "' którym zaznacza, te wobec do. załatwienia bieżących ititeres6w, e egac1a,, ro zen1a u marsza a rąmpczyns 1ego. niesień dzienników, przedstawicie· le sowietów objeżdżają obecnie 
w tym chara1derze podpisał u- wAoszAWA 8 (T 1 d ) D 1 i k d z południową Francję, celem poczy-klad z delegacją wileńską z do~ ł:\ • , • marca. e. o naszego ko.res~. e egacja zw ąz u lu owego „Odrodzenie" nienJa zakupów większej ilości 
,\- •k· słów prty klóiyctj ta p. Stefanem Mickiewiczem na. czele wt«;czyła dz1sia1 zrana marszałkowi Trąmpczyńskiemu proje.kt zboża i nasion. Poniew~ż obecnie 
si~ u~~era. Przy tej sposobno- uchwały w sprawie ure~lowa'.1ia stosunków prawno-państwQlłych pomiędzy Polsk'b a ziemią wileńsk:t. pieniądze papierowe rosyjskie nie 
ści marszałek sejmu Trąmpczyń- odrzucony przez sejm wileński. posiadają swej dawnej wartości, 
ski popisał się ze szczególnem Delegacja oświadcz~ła, . te. za. jedyne rozwi~zanłe s~rawy uznaje n;ezależn~ść kraju w unj~ ~ k~~~ob~~~e?r,1~~~~~u;f~f:~ ;ed:;: 
pojmowaniem parlamentaryzmu Polską. Marszał:k ~ odpow1edz1. u~1ło.w.ał wytłumaczyć, delegacji bezcelowośt stanowiska .Odrodzenia nej rosyjskiej pożyczki, subskrybo-
i roli ministrów. Dodatek nad- wobec zachowania iit: Litwy kow1ensk1e). wanej we Prancji. 

O polsko-finlanDzką konwencję· wojskową. Zebr anie of 11 '! rów niemi~ ckłeo o 
sztaba generalnego. 

%Wyczajny • Rzeczypospolitej• z 
poniedziałku podaje sprawozda­
nie z pobytu w Belwederze 
:marszałka Trąpczyńskiego ·i b. 
pre m jer a Ponikowskiego; w HELSINGFORS, 7 marca. (A. W). Rząd finlandzki porozumiewa się z partjami sejmowemi BBRLIN, 7 marca. (Russpres~). 
sprawozdaniu tern czytamy: w sprawie konwencji wojskowej polsko-finlandzkiej. .t.a konwencją wypowiedziały się' trey partje miesz- Odbyło s}ę ~u P?Siedzenie b. oft· 

Ob t · · c.zańskie fińskie i nieznaczna wi~kszość partJ"i szwedzkich Wobec tego istnieje nadzie1·a, te konwencla cerów niemieckiego sztabu gene-• ecny przy e1 rozmowie . . . · ~ ralnego pod przewodnictwem getf. 
p. marszałka z p. Naczelni- uzyska aprobatę w1~kszośd sejmu fmlandzk1ego. feldmarszałka hr. Schliffena i w 
kiem państwa p. Ponikowski obecności gen. Ludendorffa, Fel-
d dał od si b' t kenhełma, ks. Oskara pruskiego i 0 e . ie, t~ na we. w Zresztą przy-:v6dcy prawi- regu zarządzeń, mających ułatwić i serca ł w stanie· nieprzytomnym in. Postanowiono utworzyć „zwią-
c~arakterz~ kiero.~~1ka. gabm~- cowi, na konwencie senjorów dopływ do mi~st i ~śr~dkó!' prze- została odwieziona do szpitala św. zek im. hr. Schliffena". 
tu w stanie dymts)t me moze podzielali w zasadzie pogląd mysłowych w1ększe1 ilości tych Rocha. Podczas posiedzenia, jak komu· 
podpisać aktu z delegacją wi- lk d d . r . artykułów, wpro~ad~a od 1nia 10 ni~uje „Kreuz Zeitung" wszedł do 
1 . k d d tk' · d · m~rsza a,. g yż oma~~ 1 stę b. m. do 15 kwietnia b. r. 20 pr. . . sab osobnik w mundurze oficera 
eks ąty~ ~ „a 1e1!1 1 ;{s0

1 ~e mianowama ad hoc mm1strów 1 obniżenie taryfy dla przewozu w ldgrzenłe tramwmu z ~8f8WBD9.!D francuskiego i zażądał wyjaśnień, 
.z ons ~C]ą • P?n~ew Y 0 Y z urzędników, którzyby po· pr~esyłkach zwyczajnych ~astępu- "" czy zebrani nie zajmują się opra-
to przeawne Jego przekona- prostu otrzymali rozkaz podpi· j ·ących artykułów żyw11ośc1owych: WAR.SL.AWA, 1 marca (teJ. od cowaniem planów strategicznych. 
niom. sania uz odnione o" aktu zboia w ziarnie, grochu i fasoli, nasz. koresu.). Dzi§ koło godz. 9 

Na to marszałel< zwrócił Ko~stgtuc·a nafza obok.sej„ zi~mniak~w, mąki i kaszy, ml~ka, zrana, na .Pra?ze •. n~ rogu ul.Zy-1 . BOISZR\Vi[J W Angorze mu uwag" że na stanowisku . Y J • mięsa świeżego, smalcu, słoniny, gmuntowsk1ej i Wtlenskfej, tram· . • 
. "'' . . . mu uzna1e przecież rząd. Gdy- sadła i łojó~ jadalnych, wreszcie waj wpadł na orszak pogrzebowy KONSTANTYNOPuL 1 marca 

pt~zesa ,.gabinetu .mu~t stę wy- by pomysly frondującej prawi· śl.edzi i kapust~. Oprócz tego mi- i pr~ewrócił ka~awan, .na którym (Russpress). W Angorz.{ rozpo~z~­
żej s~v. 1ać obow1ązk1 od prze- \vicy miały się urzeczywistnić, m~terstwo kolei telaznycb zarzą- w1ez1ono zwło,kt Ant.omego. Witki ły się pert!aktacje mi~d~y sow1ec· 
konan . istnienie rządu w Polsce b \- ło-l1 dztło, ab!' tunsporty. powyższych Ksra":an zos.tał rozbity, .a 1eden z ką delegacją handlową 1 przedsta-

Cóź wogóle można mówić b . . . k .; · artykułów źywnośc1owych był~ latarników ciętko poraniony. wicielami min. handlu Angory w 
d In. . h h . Y po\\ azme za wes~Jonowane. przyjmowane do przewozu lV·eJ kwestji rozwoju stosunków handlo· 0 ~z 0 

1
temacd· nkaszyc na1- Byłaby wprowadzo na zasada, kategorji planu przewozowego, to m " 4 wych między obu państwami. W 

wyz~zyc 1 wła z, s o~o na st_~- że można sprawy patl.stwowe jeszcze bardziej ' z~bezpieciy te nzrosf ufOiYZDJ we LYIOWłe. Angorze otwarto wystawę przy· 
nowisku marszałk~ .se1mu mo~e załatwiać bez rzadu i jego od- tr~n~porty przed ~rakiem wagonów. dzielonych przez bolszewików wy· 
być analfabeta polnyczny, kto- powiedzialności ·ie można za. Mi111~t~rstwo kolei żelaznych tywil . LWOW, 1. marca. (A. W.) - robów drobnego przemysłu. 
rv w podobny sposób pojmuje 1 ć kJilk Ś<''. • ób l~ r ! nadz1e1~, te w. każdy.m !azie za- Pisma lwowskie notu1ą olbrzymi -----·-------- b · k." · · t 6 k t Wota · ana te 0$ z U C) · rządzenie tn nte pociągnie za so· wzrost drożyzny artykułów pierw-o O\\'ląz t nmus r w ons y- t • • d · · ór · · 
t„ . . , .. · ·h \A , • , • • • _ .naKazac 1:n po pisa~1e w r ~ bą str~t dla skar~u panstwa1 a!e szej potrzeby w ostatnim czasie 
• \1c.~ !1'.' c '. ~' yzna3em) • tz mte „rządu takiego a takiego aktu 1 wpłyme kortystn1e na obniteme 1 

• ' • • 
Ln:· smy me1aką obawę cytowa- nast nie uścić ich do domu. cen artykułów żywnościowych. Komisja do badan~a cen ust~hła, 
1 in powyższego okazu mądro- P d~p .1 P h' te ceny pszenicy 1 żyta podniosły 
Set politycznej marszałka z ]a- 0 ł re~ akit?Y anarc 1

1czdne p~- si<: o 2 do 3 tysi~cy na 100 kilo-
! . • d . 'k J • mys y. Ja e nasze m o e pa „ frid "ora•ny w wmzawr·e. gramach .-iegos ztenm a ew1cowego, stwo ma do zawdzięczenia na- „ą u ' m . 
gc!yż mógłby . nas spotkać za~ szei prawicy. Matka band,vty dostała w •all Wszystkie inne artykuły rów-
rznt. źe poda1emy pogląd u- VIGIL. sądowej at111k• serca. niet bardzo ,;naeinie podrotały. 
rnyśnlie skarykaturowany, ależ WARSZAW. A 7 (t 1 d -----------------1

-----'h b R n ·11 ż -- , marca e. o c Y a „ zeczpospo .1 e1 mo na ' nasz. kor.) w dniu dzisiejszym o Stowarzyszenie Komiwojażerów L O H P 
w tym wypadku wierzyć. Po- Obnliente taofy na artykołJ godz. 11 rano sąd doraźny w War- • • • • 
dała niewątpliwie autentyczny żywno~riowe szawie przystąpił do rozpatrzenia w· i1r· B I M 11 i 
absurd, który dowodzi, że mar- li 11 • ' • spraW_Y ba-ncłytów Wi.e~orka i.~ryfa, e ftl a as nowy ! 
_ załck sejmu nie ma najmniej- W ARSlA WA, 1 marca (Pat) Mt- oskarzonych. o zabtcte pohqanta I . 
·~eao poj'ęcia na czem polegaln!ste~stwo kolei tel~nyc~ k~mu- pr~y napadzie na kantor ekspedy·! M • ~~ ,,ł !:i~ o „ : ' _ mkuje: W celu przectwdziałama U• CYJllY W dn. 1~ lut~. ~ba o. "li 611 c a .... e ......... e 
v u~t OJ~ pa:l~men~rnym o~ jawniających Ri«; do nowej zwyżki skarionym grozi kara śnuerc:s- Przy· ' ' A A. - · AA& 
pov;r1e.dwilnosc pohtycrna nu- cen na artykuły tywnośdowe, mi· była u proces matka W1~~ • • • 
ni::i~i Ó\V oraz ich preze.-;a. nister$łwo kolei t.e.tanJeh w sza- ze ~ doatala Bił d ~ dlaedz• SI• W •ollotę dma U maroa. 

i)okąd pójść?? 
Kino „LUNA" 

Dzi.l§łl D~i.śl 
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' -powsta~o niewypowiedziane przez 
nikogo pytanie. 

- To djalektyka! - objaśnił 
, Briand, który jako renegat socja-

Zycie na ruinach. - UtyUtar.-iość mody. - Bal nl'łarko· -- · listyczny coś niecoś o tern słyszał. 
mindieła" - Wyznanie wiary Wieroczki. - "Towarlszcz Z Kareljl. - Djalektyka? Co to znaczy? 
ł burźu/'. - Bolszewicki Foxtrott. - ,,Sodkomy''.-Skr6· Karekzycy wycofali się pod - To taka historja, na której 

naporem bolszewików ze wsi Fii- tylko ~y, dy~lom~ci,_ si~ rozumie-
• ty i parafrazy. rowaari i przeszli przez granicę my. .Kiedy się .mow1, ze czarne 

(Koresp. wł •• Kurjera Wieczornego•). finlandzką, gdzie zostali rozbroje- to, btał~, _a białe - czarne, to 
ni przez fińską straż pograniczną. znaczy, ze 1est dj~lekt~ka.-

M 0 s kw a w 1 uty m. szawie ubierają, co się tańczy. Opo- Były to ostatnie oddziały ·- A ~as.za ~Jalektyka - wy-
s l d . '. t . . wiadam o .shimmy•... t • krzyknał Jakiś dziwny głos - o-

. oog ą am_ .1 me przes a1ę su~ . Ni'ech mni'e pan nau„zy, pows ancze. • . . <l r. ... :macza; że wasze czarne i białe . ziwićl Jakze ~yw~}nym twor~m mój panie złociuśki-prosi i przy- jest nasze czerwone! 
~e~ „homo sa~tens · Jak P?tęznll mila się zalotnie - bo my tu za-

1 
Zasiewy na Ukralr.le. - Kto to powiedział? 

1 nieprzepa_rtą 1eg~ chęć. życt~I ledwie foxtrotta się dopiero uczy- Iskrówka sowiecka komuniktt;e, Arbitrowie Przeznaczenia spoj-
• ~t<? na3zwykleJsze 1 na1prze- my„. I że w r. b. wobec wczesnej wiosny rzeli po sobie, rozglądnęli się do-

r.~~lnie1sze _egzemplarze r?du ludzi - Nie zauważyłem n a w e tl możnaby rozpocząć na Krymie koła, zajrzeli nawet pod stół. Nie 
1~1~g<? przezyły ?krop~ości głodu i tego... bardzo wczesne zasiewy, ze wzglę- było tam nikogo. 
chłoau, motp, l WOJ~Y. naw~~; - Jakto? Spójrz pan, właśnie du jednak na zupełny brak zboża W tej chwili przyniesiono de-
czerezwycza3kl.„ ~ nic- .. Opr tańczą„. pola pozostaną odłogiem. . peszę, w której Cziczerin donosił, 
pe'":nego zmęczenia, . apat)t, zahu- - To ma być u was fox- • iż „ze strony Rosji nie będzie 
kania - żadn.ych zmt~n. Norm5l- trott? I? ..• · , Zagłębie Donieckie bez tadnyc11 przeszkód w rychłym biegu 
ti_em~ e?rope1c~yko'Y1 zdawał? ) . Tańczono fakt~cz~ie Jakiś t~- zboża. prac konferencji". 
się,_ ze c~ btedm m?skale. P?wmra_ mec, ale było to 3ak1eś połączeme S • . - Dzięki Bogu! - odezwał się 
~yl_1,, _w ~1~u ostatniego p1ęc1ole~eć polki z galopką, przypominujące k11tk1em zasp śmeź11ych nie Lloyd George. - - Teraz możemy 
01.1 ~Jmme1 po 10 razy umy . nieco naszego oberka. można było dowozić żywności do już być pewni przywrócenia trwa-

~"1~ay.„ ~wszen:i kosa śrrt1erc1 A muzyka grała do tego coś Zagłębia. W styczniu przybyło ł . l'd . ó . G t 
~Dte~a . obf1te żn~~o, ale naogół niby „sztajerka• i oj, di radi, r.·ada, wszystkiego 48 wagonów. Robot- et 1 so 1 nei r ~nowag!· ra. ~-
1udz1e iednak.„ _żYJq... . . . o·, di radi ra... nicy porzucili pracę . W ciągu lUJ~ wam, _panowie! . D~1ś . ~ywih-
. I nawet bawią się i żartuiąme· l Spostrzegłem kilka d h stycznia, jak pisze Krasnyj Niko- zaga. odniosła swo1e . na1w1ę~ze 

lHedy .. ._ . . . . . . kobiet o pięknej, jak na ~łgs?~~ łajew" wydobyto w ·Lagłębiu sześć zwyctęst:vo. M~s.zę do_n~eść o mem 
Myshcte moze, że me i;n~ehśmy tuszy, szeleszczących jedwabiami... razy mniej węgla, niż w poprzed- Jego KrolewskteJ Mosc1. 

!11 ~arna"_Vału... Ho, ho 1 3esz~ze _ Jakoś im komunizm służy- nich miesiącach. 

Czerwony karnawał. Z Rosji. Zabiegom poczęły nawet spr„yh~ 
referencje, które w ten lub i11nv 
sposób potrafił Małujło uzyskhva"ć 
od osób, zajmujących .wybitniejsze 
stanowisko społeczne, a nawef po. 
lityczne. Gdy Małujło-Korsak, zda. 
wało się, był bardzo bliskim osi1. 
gnięcia swego celu, wtedy nag( 
zarysowała się pewna wątpliwoś, 
co do jego przeszłości. .Minisfe. 
rjum spraw wewnętrznych nafych· 
miast zwróciło się do władz urzę. 
du policji śledczej, które też nie­
bawem ustaliły, że czelny ten kan· 
dydat na „dyplomatę• jeszcze w 
roku 1913 notowany był jako prz!· 
stępca kryminalny i skazany na 
karę więzienną. Oczywiście, it t' 
następstwie dalszych jeszcze od· 
kryć, Małujło-Korsak został aresz· 
towany. Dodać należy że w roku 
1910 pracował on na kolei wiedeli· 
skiej, i z tego znów okresu znan. 
był jako Małujło-Malinowski. lst 
nieją powatne przypuszczenia, ż 
Małujło jeśli nie odegrał już, . to 
w katdym razie miłował odegra1 
jakąś ciemn, rol4;. 

Byłoby rzecz11 wskazaną, aby 
osoby, wiedzące cokolwiek o nie· 
doszłym .dyplomacie• Manujło· 
Korsaku, podzieliły się swymi wia· 
domościami z urzędem policji śled· 
czej. 

3aktl Mozna było co noc być .na 
1
.n- dzielę się wrażeniami z moim „flir- ... kl k R -. Rozm·1ary rozrocbAm I lni1t1ac•. nym b~lu... ~aida , orgamzaCJB, tern• .„ nowa ęs a w OSJ. Uft Ul u Plany Bntaarn 

lrnżda mstytuc1a . paI?Stw~wa czy - Ef'J niech się pan na nie .Izwiestja" odeskie pilzą, te -x- • . 
pr:ywatna (mamy JUt 1 .takie teraz, wcale nie patrzy na te wstrętne podług orzeczenia specjalistów, Winien Indyjski sekretarz SOF.tA, 7 marca (Russpre~. 
a 3a~że!) urządzała SWÓJ .bal-mon- baby... ' rok 1922 będzie na Ukrainie ro- stanu Montagu. - Co spra• Gazeta „Zora• komuaikułe, te w 
stre ••• . . . . . - Dlaczego? kiem panowania szarańczy. wił Gandhi. - Wina rządu. bułgarskich kołach po itycznych 

. Odw1edz1łem me Jeden z mch: _ To są .sodkomy•t (skrót, Prasa angielska bardzo ostro istnieje projekt wykorzystania kon· 
~ie spostrzegłem copra?Jda am oznaczający: .sodierżanka komis- Wagony z drewnlaneml da· krytykuje przemówieniu Montagu, ferencji genueńskiej dla zainitjono-
Jednego. fraku czy. smokingu, ~a- sara• - utrzymanka komisarza). chami. który niedawno bronił w parta- wania nowych pertraktacji pokojo-
wet żak1ety były wielką rzadkością, - No więc cót takiego? - Ze względu na zupełny brak mencie polityki indyjskiej rządu, wycb na podstawie swobodnej dy· 
ale damy. były owszem, owszem„. rzekłem, uda1· ąc człowieka „ wyzwo· · · k "k ·· twierdząc, iż rząd rozruchom nie skusji warunków postawionych łłardzo _miło •.• rozebrane:·· Bardzo lonego" z przesądów burżuazyj'· blachy, komisar1at omum aCJt poz- . t . . 

0 
. 'ki j przez obie strony w celu r.awarcia 

prost~ s~<;>dek zaradzenia. brakom nycb". wolił kryć wagony towarowe drze- Jes d w~m~nb ść zt~nbm k ~arz~~a ą nowego układu pokojowego, który 
mater1_ałow na toalety. Nie dotar- Jak się okazało nie przenikną- wem. Dachy drewnia11e mają rzą owt s a o. 1 ra c ara eru zamieniłby dzisiejszy, mający chai 
ł~ tu 3esz.cze, rzecz prosta, •?s~a.t- łem jeszcze tajników obecnej „mo- być pokryte warstwą cementu w postępowaniu. M~ntagu obsta- rakter wyroku sądowego bez pra· 
me k!zyk1. mody, lecz . stro1ms1e ralności" moskiewskie]·. w <;elu zabezpieczenia ich od po- wał przy względ~,ości ~obec prlo- wa apelacjL Rząd ze swej strony 

osk ewsk1e dobyły się na wła żaru. · pagandy ~andht ego 1 pozwa ał opracowuje program konferencji 
m 

1 
„ zS . . b d - - O, jaki pan wstrętny I - m. u bezkarm.e prz~z dłu.i~zy czas co do nast„puJ'ących punktów trak· sny ·~zyk :„ ukienki są ar zo oburzyła · się Wieroczka - czyż ć 1 d h d „ 

kuse t w.yc1ęte. ~e Pary~ powraca pan nie rozumie że one się sprze- s1_a w n }ac .z1~rno ~ue.zgo y, tatu pokojowego: § 48) zrzeczenie 
do długich sukien? Niech tarni da' ? I ' Hnmor hnJ~znurł["\ mep~słu~zenstwa i menaw1śc1. Było się przez Bułgarję Tracji i dostępu 
My ~amy z~abne ~óżki i. m~ło ]Przecież to szczyt ohydy I Co IW~ łiifl !\ • ~ot w~elk1m btędem. Gdyby trzy do morza Egiejskiego, § 72) dwta 
materiału, w!ęc yadzimy .sobie, Jak innego ja i moje kole.tanki... Każda „Prawda". bolszewicka wy· .a a emu z~ azano m.u szerzenia nastoletni termin służby o1...hotni· 
możemy, .ob]aśniała mnie pewna z nas ma ffiP"a lub przy1·aci'ela, ,,, f E S t wywroto~~ch haseł, me ~oszłoby czej w armji, § 121) suma i termi· 

W1eroc ka na balu um:d „... ~m ewa uropę. - a yra na ~ p~1yn~scią . do zaburzen, które ny spłat reparacy1·nych, § 130 WJ u~ocza z. . „ . - ale którego kochamy naprawdę. Lloyd George'.a. 1 d~1s me maJ~ żądnego podkład.u datki mi„dzysoi·uszniczej kom1sjt ~uków „Narkommdteła (Komi~ar- Ale sprzedawać się? Przenigdy I -IJ- pohtycznego, 1ako że w rzeczyw1- . "· B ł „ · § 160' d.%. 
Jalu ludowego do spraw.zagranicz- To też żadna z nas tym obrzydli- Jeden z ostatnich numerów stości 5 proc. ludności indy)skiei ~ep~racy1f!e\ u gar1i t1 t / u ie· 
nycb). . . . . wym kobietom za nic na świecie bolszewickiej „Prawdy" przynosi jest politycznie uświadomionych .. e

1
meh pans .w

1 
~~ en~ Y ro:•: 

Pomewat ]Ut 0 ?WeJ Wieroczce ręki nie poda I... · artykuł, w uszczypliwy sposób wy- Ciż sami ludzie, którzy dawniej 1 yc prz_ywt eJ w e<;> 0 expo_ 1 

"!0~~, pozwol~ sobie parę słów 0 Hm.„ co kraj, to obyczaj l śmiewający zaproszeni~ a sowietów" szerzyli hasło tolerancji w Indjach, zdol~i;m~ oby~a~~h tyy: pansl"'. 
nieJ 1 0 na~zeJ roz~owie: . Przepraszam, że poświęcam czy- przez , rzą~y monar~h1styczne na dziś wreszcie domagają się repre- 0 cię ar w po a ow 

- ~ ~tęc p~n. 1est polaktef!1, telników w sprawy tak bardzo „in- konferenCJę !' ąe~ul., . sji, dziś, kiedy propaganda Gand-
ah~, więc tmpeqahsta .•. - peroru1e time•, ale poprostu chodzi o jesz- - Mała 1stme1e rożmca-pod- hi'ego przynosi już owoce. 
WieroC7ka z udaną pow~gl\. . cze jedno .curiosum" .„ kreśla autor - między monarchja- Próg domu Gandhi'ego zbro-
• Chciałem. przek?nać Ją, że me Otóż, owa Wieroczka ·raz jesz.. mi a republikami Europy zachod- czony jest krwią tysięcy ofiar I 
Jesteśmy ~now takim ~achłannym cze bardzo przepraszam za może niej,_ ale międz}'. temi ~aństy.'af!1i. a Na niego wraz z kil~u. malkon­
n~odem, Jak nas ~aluią, ale '!'net zbyt daleko idące szczegóły- -umó- sowiecką repubhką rosy1ską 1stn1e1e tentami mahometańsk1m1 spada 
~1 przerywa z czarującym uśmtesz- wiła się na „randkę" ze mną. przepaść niezgłębiona. „Rząd so- odpowiedzialność za nieszczęsne 
kiem. Al . 1 • • k d . - - Gdzież się spotkamy? - za- wiec~i" rozstr~elał sw~go mo!1arcbę~ powstanie w okręgu Moplah, gdz~e 
T - tez. l? tn!c meGdsz. 

0 ~„. pytuję. - me możecie zaśpiewać pios nk1 wciąż jeszcze w górach toczą się 
~ nawe. swie m~.„. Yr. z o- - „ U pampuszki na Twierbu- bez tych słów. krwawe walki. 

lezar:kami pr~episu1emy na ?.1a~ lie"-brzmi tajemnicza odpowiedź. Fakt, iż rządy monarchistyczne Gandhi winien jest rozruchów 
szyme tę sąimste noty, które ~l,;ląz Oczywiście, zdębiałem! w jakim pragną konferc;>wa~ z Leninem. -: w Bombay'u podczas pobytu w tern 
d_o Wa~s~awy śle towarzysz Czicze- to języku? Podobne trochę do ta- pisze dalej dztenmkarz bolszew1ck1 mieście księcia Walji, gdzie w osfa­
rm, wciąz met_ylko1 marz:ymy 0 t~m, tarskiego.„ - nie jest jeszcze tak dziwny, jak tecznym rezultacie 35 osób zabito, 
aby_ spot~ać kted~s takiego „tm- Musiałem zrobić bardzo głupią motywy, któremi się go uzasadnia. a 400 raniono on też odpowiadać 
~er3~hstę .„ Cóz,. proszę pana, minę, gdym to usłyszał, ale jeszcze 9to, zdaniem. rządó~ W. Brytanji powinien za st:aszliwą rzeź w Czauri 
kobiety bardzo l~btą" zaborczość ... głupsza niewątpliwie, gdym się 1 Włoch, udział osobisty Lenina w Craura gdzie rozbestwiony tłum 
„Da, da, pa~ pohakl. ·Jak to d~- dowiediiał, że to jest znów tylko tej konferencji znacznie ułatwi roz: wymo:dował 21 krajowców-policjan­
brze, ~e mozna mów~ć panu.„pan 1 zwykły „bolszewicki" skrót. wiązanie zagadnienia równowagi tów, pastwiąc się nad nimi po 
BC? c~ : towarzysze tak JUŻ ob- Okazuje się, że i ulice i pom- ekonomiczn~i E~ropy. . Jest. to ~o·· barbarzyńsku, zaś zwłoki ich wrzu-
nuerzh.„ nłki nawet uległy skrótom. Mamy gląd zdum1ewaJący, istotnie me- cił w ogień. Na skutek propagandy 

Nie dziwię jej się . Miałem o- się więc spotkać, mówiąc językiem spodziewany. Nie zdawało nam Gandhi'ego w jednym roku było 
negdaj takie wydarzenie. Przecho- reakcyjnym": „ U pamiatnika Pusz- się dotychczas, aby specjalnością 34 krwawych rozruchów w różnych 
dziłem ·obok Uspienskiego soboru kina na Twierskom bulwarie" „. Lenina było przywracanie równo- miejscowościach, a wywrotowa agi­
( stale zresztą obecnie przepełnia- Spotkaliśmy się istotnie. Byli- wagi ekonomicznej Europy. Przy- tacja dotarła nawet do gór cejloń­
nego). Pod murem stoi stara że- śmy razem u Filippowa i jedliśmy pominamy sobie, że raczej - lub skich. 
braczka, właściwie kupa szmat, z tradycyjne, przedwojenne, ciepłe też, czy nas pamięć jclż zawodzi? Sekretarz !ltanu twierdzi, iż roz· 
pod których W} dobywa się szept: piroiki" z konfiturami. Za cztery - do niedawna jeszcze rządy mo- ruchy i wrzenie umysłów spowo-

Z1iqzek członków dam• 
królewskiego. 

BERLIN, 7 marca. (Russpress). 
Z Drezna donoszą: członkowie b. 
saskiej rodziny królewskiej zwróci· 
li się do Sl\du w Dremie z prośbą 
o zatwierdzenie ustawy iwiązku 
p. n. „Związek linji Wettin - Al· 
bertyi1skii ", mającego na celu: sze 
rzenie poglądów chrześcijańskich, 
miłość do narodu niemieckiego, 
państwa niemieckiego i ojczyzny 
saskiej, czuwanie nad honorem 
członków rodziny i zachowywa· 
waniem tradycji, wspieranie si~ 
wzajemne radą i czynem, zarząd 
mieniem naletącem do rodziny 
królewskiej, ochrona zbytków szttt· 
ki i pomników, Podług ustawy, 
opiekunami i zarządzającymi inte· 
resami członków związku mogą 
być również tylko jego członkowie. 
Zaden z członków organizacji nie 
ma prawa wstąpić w związki mal· 
żeńskie bez upoważnienia prezesa. 
Dożywotnim prezesem związku j~sl 
b. król saski. - Podaj miłostyńku, Christa ;ztuki, popite szklanką herbaty, narchiczne, a i inne, a nie tylko dowala w niemałym stopniu agi­

radi, pożaliej biednujtt staruchu, zapłaciłem okrąglutkie 200i000 rb. te, sądziły, it specjalność Lenina tacja bolszewicka, przedostająca się 
to w ar iszc z I ' Jest to oczywiście uajskromniej- stanowi burzenie równowagi kapi- do lndji z. Persji. Jestto fakt, nie f f c• OlifJCZftft 

Nie mogłem si~ powstrzymać sza konsumcja. Gdy się idzie do talistycznej a nie ich w~macnianie. I ulegający wątpliwości. Totet prasa tJJ 08 Jl p · 
od śmiechu.„ Wyciągnąłem z kie- restauracji, rachunek nigdy nie o- O, dia.lektycy m?gą z łatwoś~ią angielska diiwi się, te ~zamian (Ma odstawie de esz ecaych 
szeni najmniejszy drobiazg, jaki blicza się mniej, niż. na milj.ony... pogo~ztć resta~raqę z destru~q~! za to zaproszono bolszewików na j P Głosa Polsbego") 
posiadałem - tysiąc rubli... A jednak panowie konusarze Mimo to me należy zaponunac, konferencję genueńską, kro~ który " 

·Kupa szmat zakotłowała się, oraz miejscowi „i:iouveau-richt>s•, iż weszliśmy w okres nowej_ poll- z pewnością nie zostanie należycie Polityka wewnętrzna. 
zapieniła... Moja tysiączka została przeważnie paskarze walutowi i tyki eko~o~icznejt w okres, w o.ceniony w lndjach ~ i . przyczyni ~ w sprawie pr:l:esilenia gabi '1 ~· 
wzgardliwie rzuconą na ziemię„. "brylantowi" sypią temi miljonami którym me1edno, co. dotyc\-lcz~s st~ tylko do pow1ększema zam<;tu. towego sytuacja niezmienna, t. z•\ 
Usłyszałem słowa pełne głębokiej obficie. zostało zburzone, musi. być naraz1e I wciąż jeszcze ciężka i niezdecydowa· 
pogardy: . Wyróżniają si<: zwłaszcza komi- odb~dowane, al:>y w~r?tct; mogło • na. Wysunięty projekt gabinetu kon· 

- - Na tiebie twoi deńgi, poda- sarze z „ Wniesztorga" i „Sownar· być 1eszcze doszczętme1 zmszczon~. I Kandydat na d pmmatę" licyjnego upadł; podobnież nie do· 
wiś iml, burżuj prokliatyj! · komu". Ten ostatni ma w pełnym Al_e nawet gdyby_ 1.ak n;eczy s~~ i " • znał przychylnego przyj~cia . po· 

A więc, żebraczka wzięła mnie tytule cztery inicjały W. S. N. Ch mtałf, to . skądze oar~z ufnosc j· -o- - mysł utworzenia rządu urz~dtmze· 
widocznie za komisarza, sądząc (~ Wysszyj Sowiet Narodnaw? C)-1?- ~ządow. panstw mo~ar.ch1stycznych, Przed n ie_d~wnym czasem oko- go. Kryzys gabinetowy, zgodni· 
?Jedług mego warszawskiego f~tra ziajst?'a "), któ~e t.u dow~ipms1e 1~ Lenm tak ~1y~1tn~e przy~zym ! ło w_ład z ,m1111s ter>;l\~a spra\~ za- z przewidywaniami naszemi m 
1 zatytułował z. z uszanowantem I czytai~: „ Woru3 s~1eło,_ met _cho- si_ę ~o wzm~cmenia rownowag1 ka- ; w~mcznycn ~oczął. s1~ k~z.ąta_c po- przebieg n adzwvczaj ciężki. 
„towariszczc.„ Gdy się okazało, ziaina - :KradmJ ~mt.ało, me1!1a pitahst>:czneJ Europy? Praw~o- l c..~1ący ~tę z~ inżyniera. 1~1e1ak1 f'V1 a- z innych spraw trzeba ' zad 
że daję jej .tylk.o tysiąc~kę Qak się I gospodarza !u~ w prz~c~wnym.k~e- podobn~e aut~rzy tego . frazesu _me-, łu1ł.o , 11zy\v;1 ący r_ówrn~z r~:iz1;'1~.~a centować podpisar ie konwenc; 
potem dowiedziałem, me wypada runku, co brzmi bardz1e1 grozme: łatwo stę -..an zdobyli. - K1edy l Ko,sak. Iszatame st~ . 1vla.u1ra ~olskO·O'dai't sko-ni "'mieckiej 
nawet żebrakowi dać mniej nH Choziain nasz skoro wierniotsia~ I oczy Lioyd George'a błysnęły po Korsaka, którv zresztą zj awił się! t> • " • 

10.000 rb.) nawymvślała mi od ~ „Gcs::>or~arz nasz wkrótce po-! podyktowaniu tego frazesu, prawdo- I na gruncie 'Varszawy ja ~o re pa- 'I Po Hfyka zagranłcozna. 
burżujów. ' · ~ wróci„ ... • lpocfob'lie dwie minuty stał w nłe- 1 trjant, poczęło przybierać ch;lrakter Lloyd George zostaje. Wbre · 

Af~ wt cam o owego balu.:. ł Kto wie, ay owe łatf:obt.twe mym pcochiwie. , wymienłając ~poj-j sprytnego ubiegan ia się o misję I umyśl nie rozpow~~zechnianych wi.' 
{)ja ~d :tm~ · zasypuje mnie „~eme~to· n&e 8$aale • u~- nellM 1 towarzysz&:?~ . wyjazdu do T.'osji \'! i.:hd~? ;1. Ł~ize 1 d?mo~dom "tan:)Vrisko jego •,\"tn•i• 

pyt.łlłi~rni, ja'k ~e panie w War- ł WJ&WścttU. Jll. W. - Gt,.-.• wiaKWt.e 1~ l ek.soetft.. Je ~tron v władz 00Jsk1ch. i mło ;'lP 
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~ELJETON. ją, a pączki zdrożały! .. W "Louvre" 

niema an,i jednego s!oiikal.. Panie i1mv.aosna s~ takie 'różowe ... usta ich są ta­„" Jl • kie ·karminowe... pachną krwią ... 
nruui kon~urs szarady „Kuriera Wieczornego". niek Sp. i Wiki H., M. I<arpowski, 

M. Mowszowicz, Gabryel Erlich, 
Hala L. i K. Heiman, Artek K., I. 
Russak, Oskar Ginsberg, • Maryś", 
Zosia .Lux", T. Lubowiecki, „Ko· 
gut na puszczy", Wł. Wajnblat, 
Władysław Eiger, „Mietek z pań· 
stwa duńskiego•, „Belba z państwa 
duńskiego•, „Edźka z państwa duń­

cielęcą... Wczoraj! Wczoraj! Przy­
szedł nowy transport farb... wio-

Wynik pierwszego konkursu. 
(f u t u r e s k a). 

TAM gdzie wysmukłe sennych farb!.. Czy ktoś zdycha 
KrOkOdYlE z głodu? Czy wielu nędzarzy miesz-
w zawrotnym one-stepie ka w norach kloacznych?„ "Shim-
\\„'-' my" już jest nudne!.. Chcemy 

krZ)' zmiany!„ Wszak to wiosna!.. Po-
wia pierajmy przemysł krajowy!„ Vivat 
i~ wódki poznańskie! Co? Pogrzeb? 

PiĘĘĘTy Z głodu umarł!„ Radujmy się! 
na mchach podbiegunowych Cieszmy się! Spiewajmyt 
TAM Wiol-
TAM Wiol .• 
gdzie pędzf\ tramwa}e elek- sennie!. 

.ryczne, gdzie dziewki rozbest- sennie!!_ 

I. Szarada. 
Drugi wspak-człek zabobonny, 
Przytem autor jurnych wierszy; 
Gdy mu w trzeci-czwarty słotny 
Z chłoP.ska czwarty· piąty 

pierwszy 
Tajemniczy wydał głos -
Dęba stawał siwy włos. 
Gdyby był mu znany cały, 
Wiedziałby, te to kawały. 

2. vione obnoszą swoje wdzięki po senniettt .•. 
;.irgowiskach świata, gdzie klowni w Lak. Z następujących sylab ułożyć 
i wykrzywlonych pyskach wypra-

1 
~ 22 wyrazy, których początkowe u. 

1·iaja m.opsożelazne łamańce, gdzie CO O 1 [N N S tery, czytane z góry na dół dadzą 
:amce pyskodziobate rodzą sit; Z IE zna~!enne _wydarzenie ostatniej 
' nożami w brzuchu, gdzie parcho- chwth, a koncowe, czytane z dołu 
rraci mają niebiosa na półmisku, do góry, aktualny radosny okrzyk, 
·ńzit' tabetykowate, a obleśne Io- Dzl&: Tomasza. będący z tern wydarzeniem w ści-
''E'l2sy nosz11 buty w butonierce. 11.ARZBC Julro: Jana Bolego. słym związku: 

T A M Słow.: 'Mtłogosia. 
ilysnął promień słońca 7 asz - be-borch -cie- cum - cy 

i WaohM •ł. o I· 1.12. -du -dy-dy-e e e ed-
l Zaehód •ł. 0 I· Uł fez-ga-ge-gio-han-i-i-in 
PM W~Mkll~~ 

zaohM 0 „. _ -is-je-ki--krni -ku- łac -le-
p~arslmłłł ' WTORK Dłuio.C dnfe ,. J 1.12. li - lis - lit - men- ni -ni -nie 

· '-E.. 1.'C' MM '? • Pnyb7ło dnia I· 1.27. - nje - no - non - now - o -·r11ec;1 .ew..„ m . „ 
HE! he' z· YCIE ŁO' DZKJD. pa - par- pel-po- ra- re- reń 
hu.I Hu l... n - ro - ry - sej - shi - świet -
Promień -x- t h parsknął Wydział zdrowotnogcf publłcznej tarz - er - ł e - ti - tow - ur 

ś rn i e cHEM przeprowadził oględziny sanitarne w - va - vail - wa - Jork ..:__ zy. 
Wigórek nr. 306263. Trotuary. • północno-.,ischodniej częgci miasta, Z 

1 6 ~łoto. M Parfum de Lodz•. ~adosne przyezem znalul wysoce antysanitarny naczen e wyraz w: 
~nrykiwania rynsztoków. Sm4=łna •ta11 118 po<h\l~r~acb, w klatkach &cho- 1) Miasto w Mongolji. 
neiancholja gasnącego karnawału. do'-'Jch. w mieis~ac~ ustępo'-'Jch i w 2) Swiątynia Ateny. 
;1rejk dozorców. Kamienicznicy zbiomikach n~ śmieci. . • 3) Pisarz żydowski. 

Rozwiązanie szarady, logogryfu 
i hilalu wizytowego 

zamleszczonych w ~umerze ,,Ku- skiego•, Bronisław Dancygier, Ed­
rjera Wleczorne~o z dnła 28•go warda Dancygierówna, K. Ptasznik, 

lutego 1922 roku. A. Majzler, B. Olszycki, Jan En-
SZARADA. dwajs, Epsztein i Gottheiner, Adam 

A·bo•na•ment. 

LOGOGRYF. 

T - u - Y 
Y - pe - C 
L - oto - S 
K - autsk - Y 
O - dyseus - Z 
K - alcha - S 
u - waro - w 
R eku - l. 
J-asna Polan -:-A 
E - labora - T 
R - akocz - Y 
W-ią -Z 
I - dra - C 
E - skimos - I 
C - yrko - N 
Z - eno - N 
O - mr - I 
R - adosławo - W 
N - otturn - O 
y - a - p 

Hasło łodz1an ł łodzianek: 

Wais, Leon Pryzant, .Kataryniarz", 
B. Bezbroda, Wawrzyn Skóra, Jan 
Rajmic, Władysława Rogowska, M. 
Margules, „Łobuz Nr. 2•, H. Gros· 
manówna, Marjan Goldman, Zy· 
gmunt Poznański, Tadeusz Skusie­
wicz, Leon Boruński, Marceli Rajch· 
man, S. i P. Frenklówny, Szymon 
Rajmic, Romana Raichmanówna, 
Józefa Pasiakówna, .Czarny", Ale­
ksander Goldberg, Róża Lubelska, 
N. Markusówna, Roman Diament, 
Zosia Gom. i L. Abkin, L. Rubin­
sztajn, Szymon Naftali, Roma Tor. -
Wacław Press, Sz. Jonas, Naum 
Traub, W. Szeps, Anatol Hanftur­
cel, L. Nyrenberg, H. Bełchatowski, 
Arnold Asz, Ewelina Halpernówna, 
Izydor Nekricz, A. Warszawski, Ewa 
Mendelsonówna, S. Kon, Rothstadt, 
H. Goldhlum i E. Nactelman, Ar­
nold Rajsfeld, Franka Kaufmanów· 
na i Juljusz Goldberg, „ Wisienka", 
„Ryś", A. Probst, Z. Szakierówna 
Henryk Gliksman, Sylis R. i Ma· 
rek :Mirtenbaum, Halina Waldma­

Tylko „Karjer Wieczorny" nówna, Dawid Birkau. 
powinni czytaf wszyscy. Michał Goldstein, „Dzidzi K. •, 

Salomea Rogozińska, Maks Serej-
BILET WIZYTOWY. ski, Mela Fogelbaunówna, „ Wiel-

Czesław Ołtaszewskl F. Hirszberg, Ida Klepkarczyk, 
• kajdanach. ,Na szubi~nicę• I Nalefy !"1eć ~adzi~Ję, iż ~dział 4) Imię mi:skie. 

• ::1 szubienict•t - ryoy tłum. zdrowotności ~u.bhczne1 będzie prze- 5) Starofytne miasto 
i 

bici el Maryli•, Maurycy Zółtkow-

1 

ski, K. G. „Hel-mau-, Rom. Rosz., 

·I Dziennikarz „h. p-ra", Maryla Rajmicówna, Pa-
w Małej weł Nower, Eugenjusz Beron, Ste-,pacE>ry podlotków na Piotrkow- p.roll'adza~ r~Wiz1e sanitarne . także i w Azji. . 

ki~j. .Przebudzenie się wiosny• Innych dztelmcach naszego miasta. Jest 6) Bohater .Potopu". . . . fanja Fuksówna, H. Marguties, 
Trafne rozwiązani.a wszystkich B. Dąbrowski, Leon Szper. 

l\'li wolna miłott w niezarekwi- rzeczą pożądaną, aby można to było 7) Lektura dzieci. 
owanych do~d pokojach umeblo- 11U1Dlć „ każdej nlerucbomolcl. mato 8) Pseudon;m poety 

trzech zad~ń nadesłah: . . Wśród nadesłanych odpowiedzi 

vanych. Odczyt profesora Petra- jest bowiem w t.odzt takich domów, kiego. 
yckiego. „Tylko dla dorosłych"- które od.powiadają elementarnym zasa- 9) Głupiec inaczej. 

niemiec- Andrzej Krzyżtoporsk1, Halma jest kilka d:)wcipnych. Szczegól-
Gross~anow.na, ~anda Landau, .s. nie udane odpowiedzi rymem na­
B. M. , Mar1a Mmtz, S~lomon ~y- desłała Anka Am .... : 

voła policja. He I he I he 1- Ogga ••• dom ~menlcz~o-sa?ltarny~. 10) Złe duchy u Wyspiańskiego. 
~ga ... binet się przewrócił. Niema Nie wątpimy! 1t komis~rjat rządu 11) Wystająca cz~ść lądu. 

gler, L. Tenenbaum, Regma Chmiel- I . . 
nicka, Stefanja Fuksówna, Henryk I Abonament - fo dowod .uz_n~ma, 

;o. Endecja I.„ gga L. głupota t.„ nie ograniczy się do wydania nakazu 12) Generał japoński. 
1retyni%m 1- "Rozwój" ..• rozmięk- doprowadzenid posesji do naletytesio 13) Korrip07yt~p rosyjski. 

Bachrach, L Szymkiewicz, Maryla . . . , lmo ·1c1e, 
Mincówna Aw-An W. Wolf N .• D1a was to 1est igra :tką, - nam 

. zenie mozgu ł.„ Oga I„. Teatr. porządku, lecz takte ukarze dla przy. 14) Wygasły wulkan Nowoze-
:>rem1era. Pustka i chłód. Nekrolog. kładu kilkunastu kamieniczników, któ- Iandji. 

Wolpert, 'St. Grav~, Włod:ii~ierz [idzie o życie" • 
Sołowiejczyk, K. Kazimierski, Da-

„ramwaj nr. 202. Program nr. 6. rz<J swojem zamiłowaniem do niechluj. 15) Rzeka w Azji. 
ł8 + 2 jest 54. "?'??". ,,Merkury stwa tak znakomicie przycsyniają się 16) Kompozytor francuski. 

niel, Włodzimierz Bor, Anatol Sym·· Tytko Kurjer Wieczorny 
chowicz, R. Aleksandrowiczówna, Powlnnt czytać wszyscy 

'olski". „Lady Hamilton". „Pijcie do wzrostu ~miertelno1ki w Łodzi. 17) Miasto nad Lip~. 
ra-ka-ka-oOo van Houtena"I „I wy A r gu s. 18) Malarz holendefl;ki. 

„Steks-, Edmund Flattau, ~Platon", Hasłu składam hołd korny 
,Biały murzyn•, S. Chwat, E. Sztyl- Boście sercu memu blizcylf 

•i-: pytacie z pijanym hałasem''!.- 19) Zabójca króla francuskiego. 
\ ja jestem l.. f„. fiu_. łfu-turysą L Ochrona zdrowia 20) Hrabstwo w Anglji. 

bach i N. Zauberman, N. Fel­
zenhardt, Zofja Szapowałówna, S. 
Płocki, Stanisława Zysowa, Anna 
Kulik, Stefan Gołąb, M. Kiriczań- Lecz 
ski, L.' Winter, Marian Neuteich, 
"Lechezys", Leon Szapował, L. 

:>ociągi się spótniaj,t. .. Pośle Kły- . • . 21) Włoski mąż stanu. 
;rejko!... gdzie byłeś wtedy?... ~om1tet wykonawcz)'. łódzkiego 22) Miasto w Persji, 

Czesław Ołtaszewski - mąż wiei· 
[ce ceniony, 

czemuż (dla odmiany) o je­
(dno .z· skrócony? >oset Skulski cię zamkn,ł.- oddziału ochrony zdrowia, w oso-

.el he! he!.. "Wesoło teglujmy, !>ach dr. Gol~mana, L Szwarcman~ 3. Kwadrat arytmetyczny. 
ł'eSOło po tycia burzliwym poto- t d-ra Marguliesa . złożył w komi- . . 
'rui •• Huł hu! .Czy S\Siad czasem sarjacie rządu podanie o zatwier- . W poniższy kwadrat wp1~ać 
'7.yta?.. .Nie. Jestem analfabetą!" dzenie statutu łódzkiego oddziału hczby od 1. do 81 w. ten sp<;>sob, 

115 miljonów analfabetów. Na szko- ochrony zdrowia. Również nieb~- a~y wszystkie rzędy pionowe 1 po­
ly.„ pieniądze_ Fel.. Poco? o- w~"! ma się odbyć wiec uświada- ztome oraz obydwa :zędy przekątne 
wierajmy kabarety!.„ Cywilizuj- ~ia~ący, na którym lekarze s~e- dały tą samą sum~ • 

Besser, Maryla .Brynczówna, .Sło- Nagrody losować? 
niątko", Ralph Epsztejn, Paweł Stawiam moje veto! 
Merenlender, Leon Jochimowicz, Ja muszę pracować _ 
Dawid Moszenberg, Samuel Haus- ·i u "! 
man, "Kurczątko", Regina Weksle· On wziął „mi jone 0 

ny się!.„ Niech cyją wyścigi clahśc1 w~głoszą odczyt:y o. hyg1e-
:oonnel„ Niech tyje ruletka! .• „Mes- n~e z~ow1~ z uwz~lędm~mem ty-

równa, Djonizy Zys, „Okazidel Za pośpiech, spryt i rym 
pięciomarkówki Nr. 563433", .to- Należy mi się ~rym li 
buz Nr. 1 ", .Bobusiowa", „Miss Nagrody (powiększone do czte· 

sieurs faites vos jeul- „Allons tes c1a b1edne1 ludności. (bip.) Tutti-Frutti". Jadwiga Semlówna, rech) otrzymali: 
S. Freidsohn, „ Tempora mutantur•, I: Miljonówkę Nr. 2875472 ·-p. ---·------·-llfons!„ Habemus pap~m! ••. Quo- o rezultaty daniny. 

·!lsque plusque! Panowie me de- Stefan Meyerson, Henryk Agiński, Władysława Rogowska. 
,1erwować się!.. Dymisja przyjęta!„ 
1::;zy lubicie kompot w rosole? 
lO stopni <;elsjusza w cieniu! ... 

A :::iŁONCE 
kwadra-dra-dra-towe 
trój-trój-kątne 
słONcE 

meci! .• 
grzeje? ..• 
pali„" 
promieniuje -„. 
Promienie 

zębate 
wygięte 

pstre 
tangowate 

fo~Aro 
-trutu 

Ją ce 
budzą , 

na tarczy mojego serca 
w otchłani mojej duszy 
w zwojach mojego mózgu 
PraAGGNieniE 

nowego życia, 
ZMIANY 
TAk! 
ta Kl!! 
Dobrze mil 
Wesoło mil 
Tańczę!.. Gwiżdżę!„ Skaczę! .. 

Pluj'!!... Wyję!„ Tarzam się!... 
Gryzę moje ręce!.. Drapię się!„ 

Po ulicach miasta hula wiosna. 
Ludzie się topią w bfocie. Ka.' 
rnieńicznicy zacierają ręce. W 
więzieniach są jeszcJe w·otne mi~f'. 
sca. W1osn#.~ Walnta sk~czel .. W 
mieśc.i~ i~- J'l.1t~ Nki ~f~· 

Ministerstwo skarbu poleciło Henryk Wasserman, Aniela Kru- II: 100 pocztówek - p. lgna· 
wszystkim kasom skarbowym przed- - - - --1- -- - kowska, A. Lourie, „M. F.- pater cy Brudzickl. 
stawić do du. 10 marca dane o familias", „Markowa Flackowa", Ili: 70 pocztówek - p. Edwar• 
sumie daniny, wymierzonej do dn. „Amant Markowej Flackowej", „Nie- da Dancygierówna. 
5 marca i sumy, która wpłynęła do prawy syn Marka Placka", "Przy· IV: 40 pocztówek - p. Anka 
tego dnia we wszystkich kasach ----- jaciel domu Marka Placka", B. Ma- Arn„ .. 
państwowych. li pan, "Juce", Janina Mieleszko, Nagrody są do odebrania w re· 
Towarzystwo organizacji koope- Rozwiązania na pocztówkach Juljan Bergman, B. Altman, Sław dakcji „Kurjera Wieczo.mego" we 
ratyw mieszkaniowych I budo- obrazkowych nadsyłać należy do Goldsobel, .Monsaureu.s•, Stan_i· środę dnia 8 marca między godz. 

wy domów. redakcji „Kurjera Wieczornego" do sław !3ułka, D. Lewko:v1cz, n Lwia 5 - 6 popołudniu. 
dnia 13 b. m. 0 godz. 12-ej w po- skóra., Maryla Bryner~~na, S. Ru· WM!iM~ •=•••&mt •••n• 

Rozpoczęło działalność t-wo or- łudnie baszkm, Henryka Kępmska, "A. H. 
ganizatji kooperatyw mieszkanio- ' . . iakochany w H. M. •, „M. J.- maj- Xądi~ humorystyczny. 
wycb i budowy domów. Działa!- Do katdego 10związaf!ta do~ą- ster szewcJd•, „Mądra Laina-, „Ky· 
nością towarzystwa będzie: 1) łą- czyć. !l~lety ~c:>n, ~amieszczony cziejwołos-, Mieczysław Sołowiej· we włejskleJ. szkółce. 
czenie osób, pragnących mieć wła- w dztste1s~ym .1 JUłrze1s:i:ym nume- czyk, „E. Mer•, Saweli Leszczyń- . . . 
sne mieszkania, w kooperatywy rze naszego pisma. ski, Anka Am„.„, • Ognik". M. Ro- - Jeżeli będziecte grzeczni, 
mieszkaniowe, 2) budowy dla ta- Za trafne roz1;riązanie wszystkich gozińska, Adam i Stefa Złotoka· chłopcy, to ~powiem. wam na na­
kich kooperatyw domów mieszka- trzech zadl! · redakcja „l<urjera mińscy, A. Landsberger, O. Szef- st~pnei lekqt o Ja1~u Kol~b~t 
niowych, 3) nadbudowy domów. Wieczornego• przeznacza 3 na- ner, „Państwo Duńskie", Stefan ~e klldy z wa~ mu~t 'kprzynie:e 

Wobec trudnych teraźniejszych grody~ Glass, .Pawie oczko•. „Kwiat to- JaJkO .- a kto ~iema l,'.lJ a, mo 
warunków budowy towarzystwo · 1) B pł tn k t 1 b tosu•, Leon F()rster, Wł. Kaufman, przynteść trochę szynki. 
początkowo zwracać b~dzie głów- ez . a Y „ war a ny .a ona- Borys Szulzynger, A. Goldstein, u 
ną uwagę na wykończanie jut roz. ment .Kur1era 'W teczorneg? . . M. Silberstein, „Sabaszar szach•' W amerykańskim ,,S'lczutku . 
poczętych budowli i remont zruj- 2) Zy~ław: Szydłem J kropi- R. Miller, Jadwiga Celnikówna, Re d a k to r: (do złego współ· 
nowanycb, niezamieszkanych do- dłem (fe11etony). Karola Sznerówna, · Jan Likiernik, pracownika) Nie, mój chłQpcze, za 
mów. 3) Nadesłane pocztówki (ewen- Stanisław Tomczak, M. Balsam, czynasz nas stanowczo za wiele 

Teren działalności towarzystwa, tualnie do podziału). . „Papkin z Pipidówki". Rudolf Król, kosztować. Wol~ ci dać jednorazo-
- całe państwo polskie, głównie Wynik konkursu ogłoszony b"- A. Alter, .Niezapominajka•, Michał b. 
Warszawa. Na walnem zebraniu ... Kantor, Maks. Glazman, Ignacy wo 300 dolarów. Możesz so ie po-
udziałowców towarzystwa w dn. ~z~eniaw14 „~~c~z: b:-'i1czornym" Brudzicki, .Ja.„Mi„. król hut szkła- jechać do Polski i t.yć spokojnie, 
18 stycznia 1922 r. obrany został nych•, .Józmo i Anmi, najszczę- jako mil_\oner. 
zarząd i rada nadzorcza.. śliwsze małżeństwo pod słońcem• 1 Potwierdzenie. 

- r - B (Wycl .... · dol Jł. Wiljam Ty~er, Alfred Prussak, 
upuicie b lety akerbawa OD do 11~~ar.t2~• .Ciocia Micta vel Mikuła de Mika•, S ~ dz i a: Więc pan n~zwałeś 

B 11 r t ~- I R D owy u Bżni le do . . chi A.. i s. Hamburskie, ,,.Pikuś•' M. powoda skoflcion~~e~'? . ' -~C r W I @ ~ D : łapo: ~CJkool-::a :zar!: Feliks, Maksymiljan Lipszyc, „Król l? o z "N a ny: Hm ·~Ą,Jh ~ 
!
1 

ao~'}"nl.,.Kl1..~ Wii!aor.negO". footbełu", .Roma:, Henrvk Haber- kładniej go C'glądani, .~m wydlJe 
Ił.I rtc~lllU Vtłul. • NNIJŃ . .... ~""'" ...,.. lff JW, ...Ni:ea._, ~C'Jka·. il.i:.· m.i li~ k> Eta~· 
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drnoze do Warszawy zawadzm obaj kroć są tak błahe, te w Europie 
o J,6dź. byłyby wyśmiane. - La Ocean~n· 

VAR~ZĄ WA. 7 ,..,11„T<i (A. W.) - Tutaj ~ąrlny zabnw G~obe1ny 1\n- jednak są one dla s~dziów mforo· 
Wobec znacznych za.P:.!5<1W 'we~la 'l b' b "k d · 
drzewne~o "'' Polsce, wydaie ~M\vny l'Jl 110 te nowe um ·i, czankę, zega- aJne. • 

Dzisfe1·sza niełaa warszawska., Rynek f'łók!enolUJ zagraninny. urząd przywozu i wywnzu pozwolenia rek branzoletowv i 1','V~troionv na Oto ni.: ~..:;rno w Bostonie •. 
' - na wywóz t~o artyknlt• za r1rnnicę. wielkiego oana wrM: z Bąeżkiem za- dzia musiał rozstrzygnąć cieka\-: 
-o- 'NOWY JORK, 8 marca. (A. W.) - ___ ._ ___ m!91_,,=z._=.-~ bawiał się WPsc1ło. Po kilku dniach. pytanie, czy mąż ma prawo zabro· 

Na dzisiejszem zebraniu tiietdowem Bawelna Joe.o 1'\90-18,55, na kwiecień kiedy już zwied7.ili dokładnie całą nić żonie, aby ta więcej od niegu 
tendencja dla wszystkich walut, z Wy- 17,86--18.::17, na maj 17,72- li,94. na z całej' !il eski'. łhlź. przybyli do Warszawy. I znów zarabiała. A z dntgiej stroPy: Cl 

fątktem marki niemieckiej, była w dat- czerwiec 17,59-17,f'O. na tłpiee 17,or.>- U I używaJ1 ..• Szły pieniąrize na tep !ry, żona ma prawo rozwieźć się z 

szym ciągu moćna. 17,26. Dowc:'z bawełny do porttt A.tlen- -o- . kawiarni~, muzykQ. a tymczasem bur- mężem, jeżeli jego zarobki nie 
W dziedzinie papierów dywidendo- tyktt i Golfu 14,000-10.000, N. Orlean. z Blałegostoka piszą nam: townia poszukiwała napr6i.no w Po- wystarczaj na pokrycie urojonych 

wych ruch słaby. Bawełna loco 16,75- 17, bawetna w Bre- Handel tutejszy w pierwszych znania Grobelnego .• \le i Warszawa ale kosztownych wymagań żony. 
Notowania bez zmian. mle 4 go o t-~zej godz. 109,50. dniach ubiegłego tygodnia wykazał się znndziła. A. więc do Zakopane~ol Przed sądem stanęła młodziut 

OotówkL znaczne o~ywienie wc:ikutek po<lnie- Minęło kilka dni. kiedy Grobelny ka Lee Worthing, obdarzona nie· 
DolaryStan.ZJedn.4555--4477.50. RVOQk ~OJOOJ~1DJ. , sienia się kursu walut zag-ranicznych. z Bączkiem wyiechali znów do Za- zwykłą urodą, ale z rodziców nie· 

Czeki 1 wpł&tJ. NOWY TORK. fi marcA. (.I\, W.) _ Przyhyli do miasta naszP.'.r,ll kupcy z kopaneg-o. postanowhw.y „zwied7.lć" z:unożnych i żądała rozwo'ltt z 
Kawa loco ~.'na mal 8,72-"R9, m- li- prowincji dokonywa] znacznych tnrn- ieszcze I\~aków. .Ale tu hył już kres niedawno poślubionym m~żem 

Bełstja lS92-390. piec 8,74-S,72, na wrze~iefi 8,i!ł-Q.7f!, zakcii na karo, oraz na kastor. 'ia- ich zabr.wy. PieniridzP c:iię wyczer- tylko na tej podstawie, że d'lch 
Berlin 17.80-17.70. na październik 8,80-8,78, na grudzień tomiast w druo"ieJ' p·lłowie nbiegłe"'O pały. I kiedy tnk QDP rilaj siedzieli dy jej są d\\•a razy wic:ksze o 
Gdańsk 17.80-17.72 ł p61. 8,81-8,80. o \ '-' w hotPlTI nnd T>riżą" „ . o m"'ża, za co ten ostatni 

tvgodnia handel tutejszv uległ pe- . ~ ."'"' " ', • 1:"zwa,.a1ąo „ 
Kopenhaga 9'20. tłAMBURG, ~ marca. (A. W.) - wnemu osłabieni n teniłe~cji, wohAC 1 zni1rnmo8crnch te~o. ~wiata, w kro- si~ i zazdrości jej tego•. 
Londyn 20000-1900'l. Kawa: za kawę czy~zczoną-towar tran- mocnego poziomu mat·ki polskiej, o- I czył'.1 <ln hotel n. pohcia i nowoczesnych Lee Wo1thing jest artystka 1.;' 
Nowy Jork 45.50 -45lO. zytowy-ptacono odpov1!ednio do ja- raz wynikłego z tego usposobienia Robmsonów przyareflztowała. nematograficzną. Jej zarobki wy· 
Paryt 416-411 kogcf ~45, Santos 'O - 40, za funt starczają jej na to, aby mieć ęle· 
Pra!!a 74-75.25 Ryt Burmah loco 15.so-15. .- wyczekująoe~o knpoów. ganckie suknie, wspaniałe miesz. 
SzwajcarJa 894-900-895. ł W fabrykach tutejszych praca i· kanie i automobil. Ale mąż, clio 
Wiedeli 67---65.50. Lelazo. dzie normalnie, w innych nawet RlfDY nmrnY!f l nr: "fl n"JRlt:U~I. ci aż jest barc:;;o miły, uprzejmy 

Listy zastawne. BERLIN, 6 marca. (A. W.) Nie- pracują na zmianEl. -o - wykształcony, nie zarabiał tyk 

' 

L mlecki zwlazek :telaza podwyż~zyt ce- We Lwowie wsr.edł do cukier· 15· letnia ~mer~,kanka do• ażeby swei, żonie dać upragnion 
.( i pót proc. listy zasl z emt„. za kl d t ż 1 t ' 

100 rubli 280. ny 'I a owe nM eouiaco: e azo ~z a- ni „Legionów" p. Ham;era prr.y ul. r6wnr.a~e 12· le ·n. dLopcu.-- toalety, duży apartament mie~zl.al· 
b"owe na 880-601; 7elazo taśmowe 934- k'" · · - l D 

4 1 pól proc. Hity %ast. et.msll:. u 761 , blr-chy ~rube 971_ 772, średnie hla- Szewskiej ja ·1::s mezna1omy mężczy- U bolku bogatego mę:ta. - ny i boag'r meb e. o rozp rzą· 

100 marek 71.so. chy JO(X'i~'l77, cienkie ł>lach9 odnowied- zaa, kt6ry kazał sobie podać herbn· Rozwód. - „Matka6: miasi:a. dzenia swej :tony nie miał ririwe 
nio do grnbo~cl 1100-1725, 913-1821. t~, &az ciastka i usiadł przy stoliku, luksusowego samochodu, ooróc1 

5 proe. oblig. m. Warszawy 550 Cene podstawową żelaza zaprofilowe~o Nagle mężczyzna ów zerwał s:~. Ameryka, wyprzedzająca nas skromnego 'lForda•, Wszystko te 
-?162.50 podwyższono na 864-G78 mk. Cene wywrócił krzesło, pochwycił plu.>Z•l· na każdem polu, pod jf'dnym tvl- urocza apostołka ekranu wyrecyto· 

6 proc. obTig. m. Wartzr.łY 1915-16 r. ~i~:io~~a~e~ ;:c,~iesiąc marzec pod- wą kauapą i di wigną wszy ją w gó- ko względem pozostata w tyle, wała jed ~ym tchem, ż4dając pod· 
241-242. rą, jak lekkie piórko, rzucił na sto- mianowicie w swoich pocrlo:dach pisania rozwodu. W dziesię'ć mi· 

5 proc.pot.przezorn.97.25--00.SOr Ja1·1J. lik, krzyoząo przerażliwie: .Jestem na rolę kobiety w życiu i w ro- nut sprawa została po;11yślnie dla 
97.75. c bandytą!• Jestem bandytą!• - po- dzinie. niej zakończona. Sędzia z Bostoi 

Atcfe. 
Bank Dytkontowy 3225 
Bank Handl • .,, Warsz. 5210-5225. 
Bank Kred Warsz. &XX>-3050 
Bank Zachodni 1960. 
·Cukier 21750. 
Drzewo 1875-1900 
Węgiel t8100-17000-UDJQ. 
Utpop 5890. 
OstroVJiec 3100. 
Rudzki 2560-2540--2550 
!litarachowice 4000-4975. 
Zyrardów 700©-77000-161SCO 
Borkowski 1550-1555. 
Bracia Jablko\13~ 1540. 
Że511ttga 1800-1700-1850. 
Polska nafta 2315-2375. 

Knrs marłl potskleł. 
GDANSK, 6 marca. - Markn pol­

tka 5.76 - 5.79, przekaz na War­
szawę 5.76 - 57.9, przeku na Poz­
Ił&\'\ 5.71-5.74. 

BERLIN, 6 marca. - Marka pol­
ska 5.70 got., 5.80 czek, przekaz na 

-Warszawę 5.85, noty Krlesa 5.75. 

ZURYCH, 6 marca, (PAT). 
Warszawa O. 1 t I pół. 

N. JORK, 6 marca. - Warszawa 
O.C2'i5. 

AMSTERDAM, 8 marca. Marka 
pe>lska o.es. 

LONDYN. 6 marca. - Marka pol­
ska 2,0000 czek 18,000 ~otówka. 

Metalt 
BERLIN, 6 marca. (A. W.) Zwią· 

zek fabrykantów blach mledzienyd 
pndwyższył ceny an Si{)(J za 100 kg, 

BERLIN, 6 marca. (A. W.) - W czem po""ąl rzucać krzesłami, szk.Jan- Amerykanki różnią si~ od en- nu albo podz1'elał l'eJ· poO-lądv 
ubi d I 1000 vu rope3'skich emancypantek. Pani · i-. J :.esiłym tygo n u flfacono: za~ ' kami i t. d. albo tet wyszedł z założenia, że 
~ztuk ja1·: na rynku berlińskim or OO- Bess Lt'ndsey bPdąca ekspertem 
5cOO na rvnku saskim x00-55'0, na · W cukierni, przepełnionej w tym ' "' małżeńshvo oparte na strojach 
rynku oldenbur!'kim ''WX>-5300-na ryn- czasie gośćmi, powstał niesłychany sądowym w sprawach psychologji automobilu i meblach, - winm 
ku gia~kim 1'i4'i0-5600, na rynku potudn. popłoch, nie wiedziano bowiem właś i prawa w Ameryce, twierdzi, że być rozwiązane. 
niemieckim 5500-5'XJO, na rynku zach. ciwie, eo zaszło. CzE)ŚĆ gości rzuciła k.ażda mł?d.a ameryl:anka .składa Ale w Ameryce nie brak i ta 
niemieckim 550o-5700. siQ do ucieczki, kilkn jc:inak woj- sic: właśc1w1e z trzech rożnych kich kobiet, które umieją praco 

skowych chwyciła szalejącego mąż- osób. . wać samodzielnie i to nawet har 
czyzuEl za ~oe ł po krótkim szamo- Tłumaczy to P· L.t~dsey w ten dzo wykształconych. Oto w po 
tanin ubezwładniło. Wie lziano już, ~posób,. że 1!1ło~a dziewczyna, !11~- wiatowem mieście stanu Ohio n1 
że ma siEl do czynienia z ezłowie- Jąca me w~ęce1, na~ pięt~ascte stanowisko burmistrza została po 
kiem, który nagle oszalał, to te~ za- lat, uw~ża się .za. kobiet~ do3r~ałą wołana kobieta, panna Amy Kau· 
telefowano natycl1miast po pogotowie fizycznie,. t_a~, Jak. gdl;bY mt~ła konc. Ta młoda i puystojna .mal· 
ratunkowe, aby odwiozło nieszcz~śli- l~t dwadz~escia .. W isto~te też ko· ka• miasta jest równocześnie do· 
wego do szpitala. biety .do3rzey.ra1ą obecnie . bar~z~ ktorem medycyny. A jednak 

Ceny złota w fidaft~ko. 
ODANSK, 7 marca. (A. W.) Bank 

Rzeszy w Gdańsku oglaS%a, Iż w czasie 
9d 6 do 12 b. m. płaci za 1 OO-sto mar­
kówkę - 850 mk., za t 10-clo matków­
kę 425 mk. 

Wi~d omofcł z ucrneuo s1aska. 
KA"COWICE, 7 tna1'ca. (A. W.\ -

W ostatnich czasach wykupiono cafy 
szereg nieruchomo!lci z rak niemiec­

. kich w Katowicach. Nabywcami są 
przewatnie banki. 

Rząd polski zekupit dla P. K. K. P. 
nieruchomość kawiarni • Vier Jahres 
Zeiten•. fabrykP, celulozy w Czułowie 
pod Tychowem, wlasno!lć wroctawsklej 
fabryki, nabył polak % Warszawy praw· 
dopodobnle dla większego konsorcjum 
polskie~o. 

Podłu~ ostatniego spisu inwentnrza 
posiadał G. Sląsk 1 grudnia lr21 roku 
106,000 koni, 400,0CO hydta rogatego, 
5~-0.000 nleroFacizny. Z tego przypada 
na polską część G. Sleska mniej v.ię­
cej: koni 30,000, bydła rogate~o 80,000, 
nierogacizny 100,000, 

Rokowa~ia polsko-rosyiska·u rraiń~ł!le. 
WARSZAWA. 7 marca. <A. W). -

Rokowania w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego z Rosja i Ukrainą roz­
poczną się w Warszawie dnia 8 marca 
r. b. Ze strony polskiej ,prowadzi ro­
kowania kierownik min. przem. i handl. 
p. Stra"Sburger. Ze strony rosyjs'dej I 
ukraińskiej przedstawiciel repuł>liki u­
kraińskiej, p. 01.iko Scho11msky. 

Tymczasem przed cukiernią zgro- wcześnie .~a:owno .. w Amer} ce, .Jak tkwią w niej wspólne wa.dy wszyst· 
mad7,\ly si~ tłumy ciekawej· publicz- we FranCJI 1 Ang!Jt. Al~ pozwm kich amerykanek. Wcale się nie 
ności, która w najrozmaitszy sposób u!11Y31?W1 \ych m\odornmych ko- kryje .z tern, te burmistrzowanir 
komentowała zajście. Opowiadano biet me ~roc~y .tak szybko. dopomoże jej do wybrania sobi' 
już o strzałach, awanturze z woj- Młodztut~ie U:~żatki,. żony, a odpowiedniego męta. Czegót je< 
skowymi i t. d. Wreszcie nadjechało nawet m~t~i dorow~ywu1ą swoją dnak wymaga burm."'łr% od swego 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło umy.słowosctą 12-}ehpemu chł~pc~. męża? Oto jednemu z dziennika. 
szaleńca, ub nego w kaftan bezpie- Kobiety ameryka!lSkle, s~~z~golme rzy, który przybył do niej na W"f: 
czeństwa, do szpitala na oddział oho- po~bodząc~ z bturokraqi fmanso- wiad, oświadczyła, iż przyszły iei 
rób nerwowych. W~J 1~.b tet obd~rzone urodą, od małżonek nie mote mie~ mnieJi 

dz1ec.m,stwa ma1ą pr;;ewrócone w aniżeli IO.OOO dolarów rocznego 
z Krakowa piszą nam, iż głowie.. . . . dochodu. 

pisma donoszą o następującym fakcie, . Swo1~J ~r7~sz~ośc~ me ~yobra- Kto wie jednaR, czy początki!< 
który jest smutnym przykładem sto- faJą~pb1e maczeJ, 3a~ p~z) . boku jący burmistrz, po kilku latach ot 
sunków obecnych: 16-letni Stanisław bogatego męża, w r1ełlnch apar- cowania miastu, nie -t!żąda oJ 
Grobelny, praktykant handlowy, za- tamentach, m~rzą o wł~snych sa- swego przy~łego męta lC ~ 
trudniony w hurtowni galanteryjnej mochodach, pięknych 1 .kosztow· dolarów miesłc:cznego dochoLiu. 
w Poznaniu, postanowi zerwać ze nych toaletach. Przy p1erwszem . 
szarem, monotonnem życiem sklepo- zetknięciu się z życiem codzien· 
wem, a rzucić siE) w wir wielkomiej- nem następuje rozczarowanie. To 
skiego używania. Uśmiechała się nieprzygotowanie się do realnych 
Warszawa, kawiarnie, muzyka. nocne warunków świata znajduje sobie 
życie._ Umówiwszy siEl _więc z nie- ·najlepszy wyraz w małżeństwach 
jakim 15-letnim Feliksem Bączkiem. amerykańskich i w olbrzymiej iloś­
snrzeniewierzył w hurtowni 260,000 ci rozwodów. 
marek, a następnie razem ze swym Powody do rozwodów, ze stro­
tov.arzyszem znikł z Poznania. W ny amerykanek podawane często-

Czytajcie codzień ranc 

Głos . ols ,a 
na.j\viększy i na.]poczyt· 
niejszy dziennik łódzki. 

1'.(0DA-RODA. kobiety, zmarszczył swój minister- Aż wreszcie nadszedł ten u- Biedni i bogaci przy..,yłali po nią złocie i jedwabiu. Wprost nie 2no1. 
jalny łeb, zamyślił lifli nagle twarz pragniony dzień, kiedy do Piny konie. na było jej poznać!. •. 

Ab L 'b • mu si~ rozjaśniła. przyjechał chłop z sąsiedniej wsi Przeszło wiele, wiele lat. Jednak Pina zdawała sobi ram BJ OWICZ. - Już ma·n coś dla ciebie, Pi- i począł ją błagać ze łzami, by Abram Lejbowicz zestarzał się spraw~ z tego, gdzie się ,7,J!ajduj 
no! Wszak wiesz, jak wielka jest zechcia.a pojechać d6 jego chorej i i osiwiał .. K~edyś rz~kł ~o ~zied: i po raz piecvszy od wielu lat by· 

Napewno słyszeliście o Abra- głupota ludzka! Otóż będziesz mo- żony. I - · W1ec1e co, dz1atk1, me od- ła nieśmiałą i pokorną. 
mie Lejbowiczul Nie. Rzeczywi- gła żyć z ludzkiej naiwności. Zo· - Pino moja, najdroższa! Zli- mówiłbym sobie dobrego karpia - Abramku kochany! Co 
ście, nie! To dziwne! Wszak on stań doktorką! tuj si~t... Żona moja rodziła i już w polskim sosie. Jak uważacie, się stało? 
jest swego rodzaju znakomitością! - Col? Ja doktorką?i-,. Czy od dłuższego czasu !etyl... Tylko czy możnaby było to uskutecznić? · A po minucie dodał:t 
Drugiej takiej mądrej głowy nie Abram sobie kpi ze mnie~ ty jedna możesz jej pomóc!.„ Całe Pragnienie staruszka było dla - Ach, ość ci stanęła w gard 
znajdziecie na całym świecie. Abram z'łapał ją za rękę i za- życie będę .się modlić za ciebie!... otoczenia prawem i na obiad po- le! Zaraz ją usuniemy. Napijes 

Co tu duto mówić --· Lejbo- prowadził do ogrodu, który okalał Od tej chwili Pina zmieniła się daHo tłustego karpia. Abrarn wziął ~się mojej 11erbatki i zaraz ci przej 
wicz był najmądrzejszym człowie · domek. do niepoznania i udawała się do najpierw jeden kawałek, a następ- dziel Nie :nartw się! · 
kiem na całej kulł z:emskiej (Jeśli ·-- Spojrzyj, Pinol Widzisz tę chorych tylko wtedy, gdy ją za- nie drugi i frzeci. Jadł z niezwyk· Chory nie mógł od niej oder· 
komuś coś dolegało, śpieszył na- trawk' Wiedz o tern, że to nie praszano i obiecywano sowitą za- łym apetytem i już zabierał się wać wzroku. - „Gd?:ie on widzia 
tychmiast do Abrama Lejbowicza i jest zwykła trawka, lecz nadzwy- płatę. do głowy, gdy nagle poczerwie- tę kobietę'W 
możecie być przekonani, it Lejbo- czajna, czarodzieiska. lecznicza. Nie zmieniła się tylko pod jed- nfał. zakrztusił si~, wybałuszył o- Nagle przypomniał sobie: 
wicz zawsze mu coś mądrego po- Mów tak chorym.· Gotuj z niej nym względem: nie bacząc na ro- czy. Nie było wątpliwości, ·że się ....,,, Wszak to Pina Szmelson! 
radził. Wprost miał ministerjalną herbat~ i dawaj ją chorym --moi- dzaj choroby, wszystkich chorych dł.,,. ,,;cią. Ta sama kobieta, której ja przed 
głowę! liwe, te im pomoże, ale tobie na· poiła ~woją cberbatką, która mała ''1żel Boże! -- jęczały trzynastoma laty.„ To napewnc 

Lejbowicz nigdy nie odpowia- pewno pomoże. Nie bądt tylko się słyn~ą w całej okolky. c~l. ona! 
t'ła odrazu_ Najpierw pomyśli -- głupią. Deję ei skarb do ręki. Je~ Sława, jak t>iłka ltkko si-: .Dokt?rnl Doktora! -- krzy" •. Pina ciągnęła dalf"i: 
wprawdzie n~długo -· a później śli będziesz sprytną, 'Wkrótce się I toczy. Wkrótce Pim znana. była w czeli synowie. Pozwól, Abramku! N;i.pij się 
powie: zrób to tak i tak i bt:dzie wzbogacis~ Bądź zdrowa!... całej prowincji i doktorkt. była Lecz matka sprzeciwiła s~-ę tą- tej nerbaty ... Wszystko ci w m1g 
dobrze. A teru idź z Bogiem!... Pina Szmelson byłakobietąmą-•tak rQzrywana., te mm1i!'Jł~ ciągle,<ianiom synów. przejdzie!..~ 

W Neutrze mieszkała młoda! <h'I\ i została cloldorką. zmieniać miejsce pobytu. W ciągu - Po co doktora! -· Jm•ycza- A chory nagle p<Jrskn~ł śmie 
wdowa Pina Szmelson. Mąt jej Początkowo u.rns chodziła do swej trzynastoletnłi!j dobroczyn-1 ła. -- Dużo tam się znają wasi I chem. Upadł na podłogę i tarza! 
dawno odmnt8ł i zostawił jej pięk- c.1orych i ~roponowała :.m sr>oją nej działalności mie~zkała w trzy-,1 doktorzy! Zywo zaprzęgajcie ko· f !li~ po niej. I ttawet n~ zauwa~yl 
ny. s~adek w pQstact siedm!o1g~ ir;i"1~ę; nie cz<!kała aż j~ zaw~~wą I c:l.z~f!st:.1 lJ?-iC!j!!:0'11oś.ciach i -:szę: „ ni~ .i jedfri~ do Piny ,::,zm~~sonl:·· jnk wy~adh .mu o~t z gar~ła. 
dz1ec1. • • . r „::.7 l:toś był clwry nz. renma-1 d•ne. pr~pH."•:ano 1ą z ~t.wan:~m1; Jesh ?n:i me pomoże, to n•1d mel A Pma meco się . obrama: 

Li~ JeJ s?ę dz!.:lło ~·;;y m~m, :;: i t;;.;m, czy na fe1'::~, C"Y rui. 1oł~- raimonz.„.:!, jako najbardz1~ Ltpr~g- i oomozi>!... • .-. To bardzo niet~ktowne z 
tera:t ~. los )esicze G1'<! p0r,ors:iył. ! 11ek, ~'fY nA p!u.c~. - Fin~ każ!..ie~. d~1t~(':•"l go.:cia. . I . Abr.m leżał r~a k:;.napie 1 był twojej ~lrony. M·'g!byś ~oczek.a" 
U~ał.1 Słę W!~ 1»9 J:ad$. 1!t;:1 Ltjbo- l mu Oil:!.f<rwywa~a ~czpłatr„11e a.wo!, i Ni~ tr:;eba ~ł.yt-~ . wzmianko-i ;uepr~yton;ny. C1ęż1m o.ddychał. . I tro~hę I erze_dte u Si~ nap:ć mo1ei 
w1cZ-!3... • ~ . .,r'ld~.''·"11 ł'2wkę -t ft o uu: g 1 lt"~ I wa~ c; fen!,, te Pw.a JU~ ni~ cho- 1 \\ii;.:s~ci"" rozwerł~ ·,;ę drzwi 1 b~"oał·p Bgu~b) m s1ę tPgci po to 

Le}lJ0""1J°l . ~ti{."\?Ef ):};er'.1.~ r "tak przr...-.M kilu ~ ~ ~ •~ t!a. 'oo pok~11 wt>~, .1 }'1 rrn. r:-ta w b1e .i•t _podziewał .!.„ 


